
Nr. 283 ABC -  NOWINY CODŁIENNE Str. 5

S y n  p o t ę p i a  z b r o d o i i a r k ą
k t ó r a  z a m o r d o w a ł a  m u  o j c a

K A T O W IC E .  310. (T e l .  w ł. ) .  
N ierwykł?  tragedja, klóra roze­
gra ła  się na rynku w  Katowicach 
pomiędzy Stanisławem RuŁkow - 
skim, pisarzem hipotecznym z So­
snowca, a lego  toną , nie przestaje 
zajmować opinji publicznej Zagłę 
bia. OKazuje się, iż powody, które 
skłoniły do strzałów zbrodniarkę. 
nie mogą być usprawiedliwione. 
Dowoaem na to jest lis t Tadeu­
sza Rutkowskiego, syna trag icz­
nie zm a iłegc  Stanisława. L is t 
brzm, w  ten sposób:

„O jc iec  mój był człowiekiem 
bez skazy Pożycie  rodziców przez 
d iug:e lata było zgodne i dopiero 
od 4 lat poczęły się wkradać nie­
porozumienia. N ie  chcę ojca i 
matki osądzać. Ojciec mój, czło­
wiek silnej woli, po zadraśnięciu 
ambicji nie chciał w  stosunku do

matki iśc na zaane ustępstwa i 
wszczął proces separacyjny. Sąd 
biskupi w  Częstochowie przyznał 
separację rodziców z w 'n y  matki 
zaś postanowienie to na 2 dni 
przed śmiercią ojca zostało przez 
sąd arcybiskupi w Krakow ie za­
twierdzone.

Wkrótce  po rozejściu się rodzi­
ców, z niewiadumych mi przy­
czyn, przeciwko ojcu, jako pisa­
r zo m  hipotecznemu, zostało 
przez władze nadzorcze wszczęte 
postępowanie dyscyplinarne, któ­
re decyzją Sądu Najwyższego  zo­
stało umorzone, a stanowisko pi 
sarza hipotecznego zostało ojcu 
przywrócone. Ze stanowiska oj 
ciec dobrowolnie zrezygnował

Jestem studentem politechniki 
warszawsKiej O jc iec przysyłał ml 
miesięcznie sumę, niezbędną na

Z * N k a  z b r o d n i  n ad W i s ł ą
T a j e m n i c z y  m o r d  r o b o t n i k a

Po l ic ja  stołeczna prowadzi do- 
cnodzenie w  sprawie zagadkow-e- 
go zabójstwa, którego dokonaro 
na wybrzeżu W is ły  Koło Golędzi- 
rowa.

L»© przechodzącego 31-letniego 
Jana Głowali fLubeukiego 12) Kil 
kakrotnie strzelił nieznany spraw 
ca, przyezem jedna z kul zraniła 
go w  lewą stronę lędźwi. Ranny 
zdołał dojść o w łasnych siłach 
do szpitala Przem ienienia Pań­
skiego, gdzie jednak pomimo na­
tychmiastowej operacji, zmarł.

Przed  śmiercią d o w a la  ztoaył 
przodownikowi wyjaśnien.a kt-o- 
re ustaliły, iż śmierć Głowali j e 5. 
porachunkiem między dawnymi 
wspólnikami Z dochodzenia prze 
prowadzonego przez I  rząd Śled­
czy okazuje się, iż w  marcu r. b. 
Głowala opuścił mury więzienne

po odbyciu 3-letniej kary. W  cz i-  
aia nieobecności G łowali zamiesz 
Kał w  jego  mieszkaniu Stefan Mie 
c^yslaw Jasiński, który nawiązał 
z żoną Głowali 29-letnią M arią  
bliższe stosunki Pomiędzy Jasiń­
skim a d o w a lą  wynikały często 
awantury, duść, że po kilku ty­
godniach Jasińskiego wyeksmito­
wano.

W  sprawie tajemniczego zabój 
stwa władze sądowo - śledcze 
prowadzą energiczne dochodze­
nie w celu wykrycia  sprawcy. Są 
dząc z zeznan niektórych człon­
ków rodziny zabitego, istnieje 
przypuszczenie, iż Głow ala został 
zabity z namowy żony. Dalszo 
śledztwo ustali n iewątpliw ie, czy 
przypuszczenia te są zgodne z 
prawdą. Zwłoki zabrano do gabi­
netu medycy ny sądowej, gdzie hę 
dą poddane sckcjL

W r ó ż D i a r k a  i s a m o  b o l c a
T a j e m n i c z e  z a j ś c i e

W domu N r .  10 przy ul. Ma- 
■iańskiej w  mieszKaniu na 4 pię­
trze mieszkała 36-letnia Francisz­
ka Baldyga. Mieszkała razem z 
piekarzem Bolesławem Lutk iew i­
czem, który opłacał mieszkanie i 
dawał na życic.

Rano. po godz. 10-ej z mieszka­
nia Bałdygi zaczęły dodfodsić 
przeraźliwo krzyki o pomoc. Gay 
dozorca wraz z murarzem podą­
żyli na górę, spotkali na klatce 
schodowej, na wysokości 3-ga 
p iętra jag iegoś  dostatnio ubrane­
go mężczyznę, który, zapytany, co 
znaczą krzyki w mieszkaniu Bał­
dygi, cofnął się. wszedł do je j  mie 
szkania i zatrzasną za sobą drzwi, 
Za chwilę za drzwiami huknął 
strzał rewolwerowy.

Gdy po wyważeniu drzwi poli­
cja wTcszła do mieszaknia, znala­
zła leżącego obok łóżka truj a nie­
znajomego z przestrzeloną skro­
nią oraz ranną w g łowę Bałdygę,
1 iącą w  łóżku

Sprawa p rzeds taw ^  się n iezwy­
kle tajemniczo i zagadkowa. M i­
mo energicznego dochodzenia, 
prowadzonego p rz tz  polic ję  Y lJ l 
komisariatu, nie ucialo się jeszcze 
ustalić nazwiska zabójcy i samo­
bójcy Jest to chrześcijanin, w 
wieku około 33 lat, Po l ic ja  prze­
słuchała ranną Bałdygę. urnkss- 
czoną w  szpitalu Sw. Rocha W 
czasie zeznań Baldyga opowiedzia 
ła historję, która jeszcze bardziej 
wikła zagadkę, krwawego drama­
tu. Baldyga zameldowana jako 
szwaczka, mieszkała przy ul. Ma-

n a  u l .  M a r j s ń s K l e j
rjańsTciej 10 od pięciu lat. W  o- 
statnich kilku latach rozpoczęła 
występować jako wróżbiarka, 
przyjmując codziennie po kilka­
naście osob, od których udało , t j  
się brać za wizytę'"ód I do 5 zł.

P rzy jac ió ł Bałdygi, piekarz z za 
wodu Dutkiewicz, przesłuchany 
przez polic ję fi komisariatu o* 
świadczył, iż  od kilku miesięcy 
nie mieszkał z Baldyga, jedynie 
odwiedzał ją  raz na kilka dni. 
Dutkiewicz tw ierdzi, że Baldyga 
miała liczne .w,zyty mężczyzn, bli­
żej je j  nieznanych.

Zapytana na tę okoliczność, 
Baldyga oświadczyła, iż  wczoraj 
rano przyszedł do niej jakiś mio­
dy osobnik i umówił się z nią, co 
do kwestji zapłaty. Po chwili o- 
sobnik, którego widziała po raz 
pierwszy w  życiu, wydobył z tecz­
ki tasak i rzucił się na nia. IV 
czasie krótkiej awantury rozległy 
się krzyki ranionej k ilkakrotni* w 
g łowę: „R a tu jc ie !  Bandy ra !“  — 
wówczas nieznajomy wystrzeli) 
do niej z rewolweru, raniąc ją  w 
głowę. Po strzale osobnik wybiegi 
na schody i na trzo( iem piętrzt 
zatrzymany przez murarza Cie 
homskiego powróci! do mieszka 

nia Bałdygi. zajął płaszcz i wy 
strzałem z rewolweru w usta po­
zbawi! się życia.

P o m y ś l n y  r c z w o j
p .  k .  o .

Wkłady oszczędnościowe P. K O. 
•zrosły w ciągu S ;nie»J?cv r. b. o 
0 milj. zn do kwoty zl. 673,4 milj. 
V ciąg1* lipca i sieronia r. b. wzrost 
kładów oszczędnościowi ch v ynusi 
icznie 12,7 milj. zł. Liczba oszczę- 
zających w p. K. O. wzrosła w cia- 
u 8 miesięcy b. r. o 269.610 i w-yno- 
>ła na ultimo sierpnia 1.1iS6.3C)9 o- 
ób. Ogólny obrót czekowy P. K. O. 
a 8 miesięcy b. r. wynosi 17,9 m:l- 
arda zł.

Kredyty krótkoterminowe, mian. 
iczyezki na zastaw’ papierów warto- 
ctowycn, skup weksli i akceptów, o- 
az kredyty wekslowe na uitimc 
ierpnia r b wyniosły por.au 38,4 
nńjona zł. a więc wzrosły o 3 mil. zł.

Dział ubezp. na życic wykazuje na 
■•mieć sierpnia r. lu 110.721 czyn- 
i\ cli polis na kwotę 170,8 milj. zl. W 
cn sposob ogólna liczba czynnych 
lolis. w porównaniu ze stanem po- 
zątkow ym r. b. wzrosła o 19.474 p’1- 
isy, a suma ubezpieczeń o 24,8 miij. 
lorych.

Z n i s z c z e n i e  p o  w i c h u r z e
u  b r z e g ó w  r - e l u

G D Y N IA ,  3.10. (T e l .  w ł . )  -  
Szalejące od pewnego czasu wl 
chury nad polskiem morzem, da­
ły  się poważnie we znaki półwy­
spowi Helskiemu. Jak wiadomo, 
półwysep ten pomiędzy Wielką 
W sią  Hallerowem a Jurat*} je st  
bardzo wąski i rozszerza się zna­
cznie dopiero za Jastarnią. Do­
tychczas szerokość półwyspu pod 
Chałupami i Kuźnicą wynosiła na 
najwęższych odcinkach kolo 250 
}0 . Obecnie po podmyciu wydm 
nadbrzeżnych, pas ziemi, oddzie­
lając? wody o t a r t e g o  Bałtyku 
od wód zatoki P u ck ie j, wynosi za 
ledwie 150 m.

Pon ieważ następne huragany 
mogłyby poważni*! zagrozić ist­
nienia półwyspu, pod hałupnmi 
zaczęto prace nad umacnian em 
wydm. zasypaniem w?ł*w oraz bu­
dowa tam z kamienia . faszyny. 
Pod Juratą i Chałupami długość 
tam i umocncń wynosić będzie o- 
kolo 360 m.

utrzymanie i wykształcenie, a bra 
tu memu, uczniowi 7 klasy, prze- 
kazj wał ne opłacenie szkoły i u- 
branie. W edług słów ojca matka, 
odchodząc, zabrała wszystką go ­
tówkę, którą rodzice posiadali w 
domu. Matka miała pieniądze, 
dzierżawiła pensjonat w  Zakopa­
nem i prowadziła bardzo kosztow 
ny proces z Ojcem. Poza placem 
przy ul. Sienkfewrieza ojciec po­
siadał niewielkie oszczędności, 
które od czasu wyjścia  ze służby 
zmalały. Zarzuty, że ojc iec był 
skąpy i matka pozostawała w  b ie­
dzie —  odpadają.

Człowiek poważny n igdy nie 
będzie usprawiedliw iał zabój­
stwa, a ten wypadek jest tem gor­
szy, że strzeliła kobieta do męża. 
do ojca swych dzieci.

Taaeusz Rutkowski".
Jak widać z przytoczonego II. 

stu, obala on kłamliwe i Uchy- 
b iające czci zmarłego zeznanra 
Rutkowskiej, złożone u sędziego 
fi*ricz»flro w Katowicach.

99 P o l s k a  T e r e s a  N e u n t a n n * *
b a d a n a  p r z e z  l e k a r z y

LW Ó W , 3.10. (T e L  w ł. ) .  —  W ia  
domość o pojawieniu sią w  powie 
cie jaworowskim, w e  wsi Młyny, 
stygmatyczki zrobiła duże wraże­
nie. Do niezwykłej dziewczyny wy 
biera się w ie le  osob, nawet z dal 
szych okolic.

Anastaz ja  Wołoszyn l iczy  lat 
24, pochodzi z Krasnego i trnesz- 
Ka u gospodarza Stefana Wacyka. 
W  ciągu dnia pracuje zupełnie 
normalnie, a pod w ieczór jest nie 
spokojna. Tw ierd z i  ona. iż M*tha 
Boska poleciła je j  nawracać Ju­
dź* na prawą drogę chrześcijań­
ską. Gd czasu do czasu W o b * ^  
nównn popada w trans, w  c z * * ;e 
którego występują u niej na rę­
kach, nocach i piersi k rw aw !ące 
rany. Podczas snu rzuca się w 
drzewkach konwuisijnych.

Wołoszynowna nosi na sobie 
szkaplerz i krzyżyk na łańcuszku. 
Dz!ewczvna twierdzi, iż we wrze 
śn’u. podczas nabożeństwa na ud
Pu tlMfi Ty? .T-ITrt*l.»T*?ło. T’'lTW5*Żvła

nagle w  kościele szkaplerz w  swo 
jem ręku. Gdy później udała się 
do cerkwi spad! na nią w  czasie 
modlitwy krzyżyk z łańcuszkiem 

W  oKoiicy Jaworowa W eło jzy -  
nówna jest  ogromnie popularna 
i nazywają ją  nową T e re **  Neu- 
mann. Do mieszkania s ty erra a ty­

czki cisną się wielkie grupj osób, 
pragnąc usłyszeć je j s łow a wype 
w iadane w  transie. Gdy dziewczy 
na w zyw a obecnych do modlitwy 
w iele osób zanosi cię od płaczu.

Stygm atyczka z M łynów  ma 
zostać podaana oględzinom  lekar­
skim.

A B C  S P O R T O W E

Po  r a z  c zw a rty z  Austrią
z m i e r z ą  s i ę  p i ł k a r z e  n a s i  w  W a r s z a w i e

Na staćjonie Wojska Polskiego 
odbył się W cz,ranek mecz trenin­
gowy naszych kandydatów dn repre­
zentacji na międzypaństwowy mecz 
z Austrją, który odbędzie się w nie­
dzielę na rymie iitndjonie o g, 12. 
V»’ wyniku meczu treningowego ka­
nion 
skład

cji i w  Kapidzie i jest słynnym 
strzelcem at ku wiedeńskiego Pra- 
w córeńce Reiner jest graczem wy- 
prótoi anym w  bojach międzynaro­
dowych, przyezem reprezentował Au­
strię już 40 razy.

Zespól wiedeński przyjętaza do
związkowy, Kałuża, ustali! ■ Warszawy w  sobotę c g. 12,45. 
reprezentacji,_  jak następuje: | Reprezentacja piłkarska Poisid ro-

H le c z a r n l i  

SZPITALA 7 C Y N G L A
najieisz* kawa 

z bab*$

S a m c b i.s iw n  w  „Co|ombinie“
u r z ę d n i k a  s k a r b o w e g o

W  znanym dancingu „Colomblna”  
przy ul. Jasnej I, popełni! samobój­
stwo ubiegłej nocy jeden z licznych 
gcuci.

Około godz. 5 rano przyszło 
trzech mocno podchmielonych gości. 
z których jeden po kilkunastu minu­
tach Wyszedł do ubikacji. Po chwili 
rozległ się huk wystrzału rewolwero­
wego. Pierwsza wpadła do ubikacji 
garderobiana Zofja Sobota i pomoc­
nik woźnego Stefan Wożniak. Wi­
dząc rannego, zaalarmowane służbę, 

—  —  —  o

W I A D o f o O Ś C l  7  T O R U

która przewiozła ge Jo ambulator­
jum pogotowia przy ul. Leszno. Dy­
żurny lekarz stwierdził ranę postrza­
łową KlafKi piersiowej poniżej serca. 
7, dochodzenia przeprowadzonego 
przez policję okazało się. iż był tc u 
rzęJniK skarbowy z Białej Podlaskiej.

Rannego w  stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala Przemienie­
nia Pansk:eęo. Zachodzi przypusz­
czenie, iż Niewęgłowski upuścił na ?:e 
mię rewolwer, który upadając wypa­
lił zranił ciężko urzędnika.

0  o  —

Albański, Martyna, Doniec, Kotlar- zegrata dotvchczas trzy spotkania z 
czyk II, Wasitwicz, Dytko, I  ec, Austrią. Pierwszy mecz w-Gratru 
Gemza, Matjas Malczyk, Kisieliński przyniósł zwycięstwo barwom pcl • 
oraz rezerwa: Tatilś, Rięsner, Łysa- skim 3:1, r bramki strzelili wówczai 
kewski, Miena.ssi, Góra i WilolRie- Martyna z kameno oraz Nawrot i 
wicz. W sklaczie reprezentacji nie- Pazurek po jednej I następni? rnees 
n -  Smoczka, któzy nie przyoył do w 1939 r. w Krakowie przeniósł Pol- 
Warszawy na mecz treningowy. Smo sc< zwycięstwo 8 :1. Bramkami po- 
czek przebywa obecnie razem z dru- diienli sie wówczas Reiman, Kossot 
zyną Warszawianki na tournfee we i Baker. W  tym roku w  maju Pol 
Lra.icj. i Belgj 1 adoono mia on ska rozegrata po raz trzeć* mecz z 
trudności z ozy ikaniem inoyw !dual- Austr‘.» mianowicie w  Wiedniu. Pod- 
nrsr pasznortu i dlatfego nie przyje- czas, k*edn awa pierwsze mecze gr? 
chnł do Warazaw; Winić iał*-ży tu- h.«my z renrezentacjarni matorskic 
taj kieruwni :tw0 W„.rsrawiank któ mi Austrji, mecz w  Wiedniu roze- 
•emu nozwolono żBbrać Smoczka tyl frral'**rtv z drużeną zawndow t. Mecz 

ko i od tym warunk,em że orzeje- fen Prlska przegrał* 2 5. przyezem 
ó-ie Jo Warsz*wy na wezwanie P. Z. ub:e bramki adobvł Matjas.
P • N  Zo wzp-ledu n» to. że stadjon Woj

I Reprezentac.a Austrji grać bęc zie gi „ Prh«k*eet> uległ na mecc niedziel 
iw  r " irielę jednoczenie na dwu nv rozbudowie, poóa.iemy dla pU- 
, frontach: przeci ko Węgrom i pize- Mta*»io<e{ klika uwag dla ułatwienia 
ciwko Polsce. Przeciwko Węgrom jej eh*erw««.łl. N'a!eży prz\-bvć na 
Austrjacy wystawili zespól silniej- stadion wczcśniei, ab”  unikimć tło- 
szy,_ zależy im bowiem ca m - ó ę -  ku. PuWezność mawca biłetc do lóż 
stwie, i.*ięKl któremu zajęliby dru- i na rrvbunv. zaimiue nonnalnie swe* 
ęie m ie j iw  za ł r łoch ami w  rozgryw- mohma, pohi-erność z ruletami ni. 
kach o pu^ar środkowej Europy mrei«e» siedrnce nięnjr - -wane 
Jodnak duża ilość równorz- dnyeh o r^d  trybun*mi wchodź, -ówniej 
loskotwłych irręczy pozwoliła na wy e-łównem wei^iem i , <e dochodząc 
stawienie przeciwko Polsce prawie do MstPcnkn stad jonowego skręea 
niemniej silnego zespołu. Bramkarz lewo. sk.-d kieruje się już na sw* 
beftl g>-fl{ Ju  ̂ z Polską w  maju w mieisca.
Wie<ln u a r.astepnie w  bu meczach j Prreri meczem Polska — Austrją 
Rapidu w Wirizawie. W pienyszem odh*>d7.ie sio o g. 10.30 r *  tyn że sta- 
spotkaniu z Polska grat również I.e- di mie mecz hnkeia na tra. ie. Ta

G ro m a dne  w ycofyw anie koni
W y n i K i  g o n i t w  w c z o r a j s z  c h

Według zapisów na dzień weżo 
ra jszy  spodziewać się należało 
licznych i zaciętych ' rozgrywek: 
Wszystkiemu jednak przeszkodził 
jesienny deszcz, padający bez 
p rze twy od rana, który zmienił 
warunki torowe ( to r  c iężk i) .  Za­
częła się gromadna ucieczka szer 
mierzy, krórzy na tym torze mię­
liby słabe szanse; prawie, połowa 
z zapisanych koni została w yco­
fana. Rekord pobiła gonitwa trze 
cia, do której zapisano 11 koni, 
na start jednak wyszły tj Iko dwa 
konie. O ż y w ia c i e  nie obeszło sie 
w ivm dn,u bez lepszych wypłat 
za Orleana (71 za 10) i za Drat- 
wę (84 za 10).

Pod adresem administracji to 
ru wyśc igowego zwracamy się 'v 
imieniu licznych rzesz publiczno­
ści z prośbą o wysypanie żwirem 
alejek, by zapobiec tworzeniu się 
błota, gdyż dbanie o klientelę po­
winno być dla Towarzystwa W y ­
ścigowego jednem z podstawo­
wych zadań

Jak przewidywaliśmy, jedynie 
w tej gon itw ie  należało się liczyć 
z dwoma końmi, Które były już 
próbowane na tym dystansie, a 
w ięc f  iglarzem i. Hogarthem, Z 
dwójki tej lepszym jednak oka­
zał się F ig larz , k tóry ju z  kolo dy 
stansu 1300 m. wyminął łatwo 
pn w aćząeego  I Ia vdiego, aop row i 
dzając iłonifwę dc celownika, *a 
n*m iv odstępie 2,5 długości Ho- 
garth. Co dc Nemroua przew idy­
wania nasze, żo jes t  bez żadnej 
form y okazały się zupełnie slusz 
ne. gayż zajął on należne miej­
sce na szarym końcu.

Cygnus. mając za przeciwni­
ków dwa dcbjutujące konie, łat­
wo gonitwę w ygra ł

U lga  wagi, jaką dostał Roret 
spowodu dosiadania go przez 
chłopca, jak również lepszy start 
—  dały mu pierwsze miejsce 
przed Saturnem.

7.000 zł. dla 2-latków —  WŁzyst 
kie zapisane konie wysz ły  na 
start Jedna z faworytek, Ore­
stea, straciła wszelkie szanse na 
starcie, pozostając w  tyle o k il­
kanaście długości. Około g łów­
nych trybun wrzała walka mię­
dzy trzema końmi, 1. j. Grlcrnem 
Oranją i Kcirrsem, i  której zwy­
cięsko wyszedł Orlean, uzyskując 
przewago 3/4 dl. nad Oranją. 20 
którą o łeb Komis. Sadząc z tej 
gonitwy, odnieśliśmj w ra ż e r :c.. 
że jednak cena, jaką zapłacił ca 
niego na licytacji p Szwarcsztajn

—  22.000 z ł  nie jes t  w cale za-
duża i uważać gu należy za naj­
lepszego, jak  dotąd 2-łatka na to 
rze

„Sprzedażna" gon itwa zgroma­
dziła na starcie 7 koni. Na star­
cie tej gon itwy stracili po kilka 
długości faworyc i H ida igo  i I  an- 
celot N a  prostej * wyprowadził 
Dell, którego przed samym celów 
nikiem doszła D ratwa i w  walce 
wygra lu o szyję. T rzec ie  m ir " 'c e  
zajął Lancelot. D^atwę kupił za 
1.200 zl. młody sportsmen adw. 
Makowski.

Prow adzącego N ew  Yorka "o d ­
pierała do stajen Gawęda. Około 
małych trybun doszedł Tamano, 
bijąc N ew  Y orka  larwo o jedną  
długość.

Doskonale się czająca na tym 
'■orze F luksja , w y g ra ła  gonitwę  
łatwe, O II i I I I  nagrodę w alczy­
ły Im pas I I I  z M anfredem  na ko­
rzyść Impasu.

W y p ł a t y
Gon. 1, Dyst. 2.mD. m Nagr 2.0n0 

, sol. 1) 1 "larz. j. Rutkowski. 2) Hc- 
gąrtli (13). 3) Hardi (15.50), 4)

jNentrod (20). Wyc. Darrinscenkn. 
Wygr. w 3 mir.. 14,3 sok. łatwo o 
2A  diug. Tot. 22.50 zł. fr. 7.50 i 7 zł.

Gon. 2. Uy*t. 1.1 CO m. Negr 1,8100 
zł. 1) Cygnus, ż. Michalczyk, 2) Cy 
nów (26.30). 3) Dydnia (33.5fff.
Wyc. Bryza, Orangade, Homer i Re­
mem*. Wygr. w * min. 10.5 sek. bar­
dzo Intwo, o 4 dług. Tot. G zl.

Gan. 3. Dyst. 1.600 tn. Nagr 1.600 
zł- 1) Roret, chł. Sawiński, 2) Saturn 
(11). yc. Gubcrndtor. Libacja, Lnu 
celot Dratwa, lorenzo. Bzuta II, Met 
ropol, Yioletta i Arcachon. Wyjjr. w 
1 min 46. 5 sek. bardzo łatwo o trzy 
cżw irte diug. Tot. 7 zl.

O or,. 4. Dyst, J.luC, nn Nagr. T.jijO 
zl. 1) Orlean, ż Fom■< nkv. 2) Oran­
ia i l u ) , ' ,  Koni te (27.501 4) Mar- 
gas (28), 5)  Mestea 720.50), t )  Myt 
runa Ć4S.50). Wygr. w 1 min. f)
sek. (io walce, o trzy czwarte dluj. 
Tot. 35.50, fr. 13.50 1 9 zł,

Gon. 5. Dyst. 1.800 m. Nagr.
..Sprzeuażna” 2.300 zł. 1) Dratwa, j. 
Biesiadziński, 2) Dell (40), 3) La.i- 
cclat (17). 4> H.daigo (22) 5) Enł«g- 
nia II (33.50), 6) _ Paja i| t47) 7) 
Arcacłton (36). Wyc. Fanega, Oleii- 
k; II, Proca, Lorenzo i Menadn. 
Wygr. w 2 mir. w zaciętej walce, o 
szyję. lo t .  42. fr. 12.13 i 7 50 zL

uon 6, Dyst. 2.200 ni Nagr. 2.0vx)
zł. I* Isniano, ż Michalczyk 2) 
New York (11.50), 3) Gawęda (15). 
Wyc. Neptun. Uadclent, Kajana. Ha- 
carth i hardi Wygr. w 2 min. 29 s. 
łatwo, o 1 dług Tot. 12 -50 zl.

Gon 7 Dvst 2.100 m. Nagr. 1.400 
zl. 1) Fluksja, !. lednnszfwski. 2) 
lmpus I1J, (21,. Ż) Manfred (17.50). 
47 Rodir (21.30) Wvc. lófttek i Ah- 
diiia W fgr. w 2 mm. 24.j  sek. pew­
ni* o 2 Git Lig. Tot. 12 50, fr. 7 i 9 Zł.

beda, prawy pomocnik. Ge-chweidl 
ru* prawym łączniku jest jednym z 
najstarszych graczy, reprezentował 
ui barwy Austrji już 44 razy i nale­
żał do słynnego U urderteamu w 
«a śa «h  jego najlepszej formy, na 
nim wi»c ztśrodkuje si? główna 
waga drużvny. Jego partnerzy 
środkowej troftd, znani są równie* 
drużimom nobkim. Stoiber grał na 
arenwii ateku w  pie~wsztm sn^tkaniu 
z Polską. Donn4nfeMa z.*a widz:ół;ś- 
m\ w i zas'C tournee Hitcoanu. Bin­
der, który go ewentualnie zastani, 
grał p-zeciwko Polsce w  reprezenta-

gełeź snorti^ iinrawian* v Poznań 
*k"*m i na 4'esku zanrodukowans 
bedzie v Warszawie t>o raz pierw­
szy. W  hokeju na trawie drużyna li­
czy 1 i-tti ludzi, nodzie'onvch iden­
tycznie. i * k i w lilce rożne-'. Bramki 

u - ' sa ■ -eZsze i niższe. Gra się r-afym 
ze k^żkiem obwodzie 23 cm i wadze 

165 gramów Mecz nrowadzi dwu sę- 
1-f>a»Kr iodAiei nołbwie bo­

isk*. Snaiony iest wtedy, gny na-h 
mn nrT >d sob* trzech gra 

crv draS^n.y prze” "vnej. W' medzielę 
su-eć beda w V nrs^swie SteTa 
(T-olezno) i WT. k. S. (Poznań)

S u k c e s  j e ź d ź c ó w  w ł o s k i c h
w  k o n k u r s i e  A r m j i  F o l s k i e j

W  osmyn, dniu m;ęc,zynarodov.-ych 
Zawodów Konnych w łazienkach od 
byi s:ę Konkuj-g Armji Polskiej im. 
Marsz. Piłstnisk:ego. Zgłosiło się 41 
jeźdźców. Każdy jeździec mial pra­
wo bruć udział tylko na dwóch ko­
mach i musiał przebyć ten sam don 
cours dwukrotnie, lecz za każdym ra 
zem na innym koriu. Zwyciężał jeź­
dziec, który na dwóch kon ach osiąg­
nął s yjniniejsrą ilość punktów kar­
nych. Przeszkód było IS Nonna cza­
su 208 sek

Przy pier\y|zym i.awrocie bez p unl: 
tuw karnych przebyło tylko dwóch 
jeźdźców por. Brandt (Niemcy) na 
komu Tora, oraz por. Bomvento (V ia

ba por. Brandt i nor. Bonivento. Obaj 
obi pi zeszli arugi parcours bez bie-" 
du. Mi.iej szczęścia miał jednak por 
Brandt, który otrzymał trzy czwarto 
pkt. karne za przekroczenie normy- 
czasu o 3 j-ek. Bez błędu przeszedł 
parcours tylko mjr. Lcquio. Por. Gu- 
lowski nic zrzucił żadnej przeszko­
dy. otrzymał jednak trzy czwarte 
pki za pr/tkioczenre czasu. Dosko­
nale spisał się rtm. Szosland, k‘ óry o- 
trzymał tv!kc 1 pkt. karny. Zazna­
czyć nait/.y, że rtm. Szosland jecha 
już o zmroku I on nie zrzucił żadne; 
przuazkody, musiał jednak jechać 
bardzc ostrożnie, a więc wolno i 
punkt karny otrzymał za przekroc: c

Cny) na Kemu* Sernc Izoskonale spi-|nie normy czasu, podobnie iak i mit.
sał się por. Komorowski, który na 
wHji przebył parcours bez błędu, do 
liczono mu jednak 1 i jedna czwarta 
pkt. za przekroczenie czasu. 3 pkt. 
karne otrzyma! por Hassę (Niemcy). 
Po 4 pkt. karne otrzymali mir. 
Lequk>, ppłk. Bor*-arelIi (Włochy) 
por, Schltckum (Niemcy) oraz jczdż- 
ci polscy: por. Czerniawski, mir. Le-1 
Wieki 1 um Schossland.

Drugi parcours spowodował sze­
reg upadków a wszystkie następowa­
ły na jednej i tej samej przeszkodzi, 
która przedstawiał.' wał. a tuz z* 
nim bvla bariera. Wypadki odnieść: 
rtm. Hassę (Niemce), któremu koń 
rozciął kopytami przy upadku szyję, 
następnie rtm. Kapuściński, rtm. Ne- 
nicth 'W ęgry ) i mjr. bettoni (Wlo- 
*hv) który odniósł cięższe obrażenie 
c;a"ła.

Zgodnie z przewidywaniami, wal­
kę o pierwsze miejsce stoczyli ze si-

f u * . k m a z a g a d k a

Lewicki, który otrzymał 1 i jedna 
czwarta pkt.

Szczegółowe wyniki konkursu Ar- 
rr ji Polskiej Pyły następujące: 1. por 
Bormemo (Włochy), 2. por. Brar.di 
(Niemcy) na komach Tor:, i Baran 
IV, 3 i 4 miejsce zajęli Włosi: pp"’ 
Borsarellt i mjr. Lcquio. Następne - 
dwa mirjsca zajęli jeźdźcy iiobcy:
5. rtm. Szosland na Zapale i Donessey
6. mjr Lewicki na Dunaanie i Kiku- 
tuora. 7 rtm. Platthy (Węgr--), 8 i 9 
Polacy nor. Gutowski i nor. Czecniai.- 
ski. 10 j 11 jeźdźcy niemieccy: rtm. 
Momm i por. Schlickum. 12 mir. Cac 
C’andra (Włochy), 13. rtm. ■skupiń- 
ski, 14. por. Komorowski, 15. por. 
Broks (Łotwa).

Dziś t. J. v. piątek konkursy odbę- 
aą się w parku otzy ul. Puławskiej 
Nr. 107 m  letnich terenach Instytu­
tu Hippicznego „Nowy Tattersal” 
(dojazd tramwajami 1.12, i 19). Orga 
nizatorem jesł Warszawski Klub Jaz- 
lv Konnej. Początek konkursu o ?.
14-ej. Będii, io międzynarodowy kop 
kurs szyokości na przeszkodach sta­
łych w terenie naturalnym

Ogólna zainteresowanie śród g.a- 
czy loteryjnych wzbudzało zagadnie­
nie —  kie jest tym czw artym_ szc.-e-
śliwcem, właścicielem ost»tniej ćwiart- ,
ki n-ru 163.490 na który w stat- p i l l / a r / n m  l > 3 r S 7 ń J V I o n ) l  
nimi ciągnieniu padła wygrana w r l l R a i C U l l l  W O  i t D l h i a i l l l >
kwocie miljona złotych.

Dziś moż-my już uchyuc rąbka ca- 
jemnicy: now-ę ewierćniiljonerttą jest 
j-. M. A., właścicielka sklepu w po-

p o w o d z i  s tą we F r a n c j i
W  czwartek Warszawianka roze­

grała na swem tournee po Francji
ludni owej dzielnicy Warszawy. Do- Północnej mecz z poiskim klubem c 
wiedziała sie ona o swem szcząściu migracyjnym Wartą, bijąc go 4:0
dzięki transmisji -adjowej, a wygra- ( 0:0). Bramk zdobyli: Smoczek (3)

a pozw oli jej wybrnąć i  ciężkich in- i święcki (1 ) .
teresów, gdyż sklep był bardzo ob- j Korzystając z pooym Warszawian-
dlużony. . _ _ |ki we Francji, imigracja polska zor-

Jedną z pierwsgych -'zynnosc. u garizowała spotkanie z zawodową 
M. A  i "  'i^zaopatrzenie się v  los do -i-uzyną francuską Racing * Lens'.

ej kiasy 34 -oj Loterji. która prócz W skład drużynj Dolskiej weszło ki' -
zwyKiycf szans, aaje jeszcze ,wwe. ku graczy emigracyjnych i rezerwc-
w pcs.aei ylosowanych każdego w i gracze Warszawianki. Zwycięstwo 

a - o g ra n y c h  dz cr.- odniosła niespoaziewanie drużyno
n-Vc,ę- k las ie l-e j  iest .cli cztery polska w  stosunku b:4. Do prze-wy
po _.).000 zł. każda. prowadzili Francuzi 3:1.

/


